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Ada Choj now ska

– Jed ną z rze czy, nad któ ry mi ubo le -

wam, jest to, że czy sta uni wersytecka

na u ka nie do cie ra do lu dzi. Na u ka jest

zło żo na, ma włas ny ję zyk oraz po ję cia

i na sze do ko na nia czę sto po zo sta ją

zro zu mia łe tyl ko dla her me tycz ne go

śro do wi ska eks per tów. A prze cież dla

wię kszo ści na u kow ców ich ba da nia

to nie tyl ko pra ca, ale i pa sja. Naj czę -

ściej nie zwy kle fa scy nu ją ca – mó wi

prof. Sta ni sław Ki stryn, pro rek tor ds.

ba dań na u ko wych i fun du szy struk tu -

ral nych UJ. Właś nie po to, by upo rać

się z tą bo lą czką i wyjść z na u ką do

lu dzi, po wstał „Pro jek tor Ja giel loń ski”,

czy li zbiór krót kich tek stów, któ re od -

po wie dzieć ma ją na jed no py ta nie: co

ro bią na u kow cy na UJ? 

Oka zu je się, że bar dzo du żo. I jak udo -
wad nia ją opi sy 60 ba dań z róż no rod -
nych dzie dzin, są to rze czy bar dzo cie -
ka we. – Chce my prze ko nać na u kow -
ców, by wy cho dzi li po za swo je śro do -
wi sko, pro mo wa li to, co ro bią, to, co jest
ich pa sją i cze mu po świę ca ją ogrom ną
część swe go ży cia. „Pro jek tor” ma być
in te re su ją cy nie tyl ko dla na u kow ców,
ale też dla ich młod szych ko le gów, któ -
rzy są do pie ro na po cząt ku przy go dy
z pro wa dze niem ba dań na u ko wych.
A tak że dla osób cał ko wi cie z ze wnątrz,
dla któ rych ze bra ne tek sty po win ny
być bez prob le mu zro zu mia łe – tłu ma -

czy prof. Ki stryn. – „Pro jek tor” moż na
trak to wać nie ja ko zbiór ar ty ku łów, ale
ja ko ca łość, któ ra po ka zu je mul ti wer -
sum pro wa dzo nych na UJ ba dań. One
wspa nia le się za zę bia ją, wspól nie pro -
wa dzą do pew nych od kryć. Bo współ -
czes na na u ka jest kon glo me ra tem roz -
ma i tych dzie dzin i tu naj bar dziej efek -
tyw ne jest wspól ne dzia ła nie.

I tak w „Pro jek to rze” mo że my prze -
czy tać mię dzy in ny mi o pre cy zyj nym
po mia rze ła dun ku elek trycz ne go, przy -
staw ce do smar tfo na wy kry wa ją cej
nie bez piecz ną żyw ność, o pro jek to -
wa niu no wych le ków, szyb kim wy kry -
wa niu sep sy, a tak że o tym, czy ge ny
ma ją wpływ na udar mó zgu. Znaj dzie -
my i te ma ty bar dziej po wią za ne z hu -
ma ni sty ką – co nie co o współ czes nej
po lo ni sty ce, Ho lo ca u ście w świa do -
mo ści pol skiej mło dzie ży czy sa mo -
bój stwie w do bie in ter ne tu. 

– Czę sto po ja wia się py ta nie, skąd
po mysł na ta ką ini cja ty wę. I przy cho -
dzą mi do gło wy dwie w za sa dzie wy -
klu cza ją ce się od po wie dzi. Bo z jed -
nej stro ny py ta nie o to, skąd wziął się
po mysł stwo rze nia pu bli ka cji o na u -
ce na uni wersytecie na u ką się prze -
cież zaj mu ją cym, jest dość dziw ne.
Z dru giej jed nak stro ny po ka zu je, że
py ta nie jest sen sow ne, bo to, że jest za -
da wa ne, świad czy o tym, że te go się
nie ro bi i jest to sy tu a cja w ja kiś spo -
sób nie co dzien na – mó wi Piotr Ża bic -
ki z Dzia łu Pro mo cji i In for ma cji UJ,

któ ry zaj mo wał się re dak cją „Pro jek -
to ra” i czu wał nad tym, by tek sty by ły
na praw dę zro zu mia łe dla wszyst kich.
– Uni wersytet ma być in sty tu cją otwar -
tą, pra cu ją tu fan ta stycz ni lu dzie i to
właś nie na u ka ma spro wa dzać stu den -
tów na uczel nię. I to chcie li byś my na -
szym „Pro jek to rem” po ka zać. 

– Pra ca nad tek stem do „Pro jek to -
ra” poz wo li ła mi le piej spoj rzeć na to,
jak mo je ba da nia wi dzą oso by spo za
śro do wi ska na u ko we go, jak z pew no -
ścią trud no jest im zro zu mieć nasz na -
u ko wy ję zyk, a jak nam, na u kow com,
nie ła two opo wia dać wprost o na szych
ba da niach. Ale mu si my i chce my się

sta rać – przy zna je prof. Jo lan ta Ju ra,
bio tech no log zaj mu ją cy się mię dzy in -
ny mi ge ne tycz ny mi uwa run ko wa nia -
mi ra ka ner ki. 

– Był to mój pierw szy ar ty kuł po -
pu lar no na u ko wy i mu szę przy znać,
że nie zwy kle trud no mi by ło na dwóch
stro nach opi sać to, czym ży ję od dzie -
się ciu lat – do da je dr Mo ni ka Brzych -
czy z Wy dzia łu Le kar skie go, zaj mu ją -
ca się za ka że nia mi pa cior kow ca mi.
– W ar ty ku le opi sa łam trzy pro jek ty
do ty czą ce pa cior kow ców. Pierw szy,
w któ rym bra łam udział, miał za za da -
nie wy zna czyć od se tek ko biet w cią -
ży bę dą cych no si ciel ka mi pa cior kow -
ca. By łam wte dy w swo jej pier wszej
cią ży, więc po trak to wa łam ba da nia
bar dzo oso bi ście. Oka za ło się, że od -
se tek ten wy no si aż 30 proc. Na tej pod -
sta wie opra co wa liś my pol skie re ko -
men da cje ma ją ce zmniej szyć ry zy ko
za ka że nia no wo rod ka – opo wia da.

Dru gi pro jekt dr Brzych czy re a li -
zo wa ny był już pod jej kie row nic twem.
– Pa cior kow ce są ogrom nie zmien ne
ge ne tycz nie, po tra fią się szyb ko przy -
sto so wać do zmie nia ją cych się wa run -
ków, stąd też ich ros ną ca od por ność
na an ty bio ty ki. Pro fi lak ty ka an ty bio -
ty ko wa sto so wa na pod czas po ro du
za po bie ga za ka że niom no wo rod ka je -
dy nie w je go trak cie, a do za ka że nia
mo że prze cież dojść rów nież przed
po ro dem, a tak że już w trak cie opie -
ki nad dziec kiem. Dla te go po sta no wi -

liś my zba dać i scha rak te ry zo wać pa -
cior kow ce wy stę pu ją ce u Po lek w cią -
ży – z po wo du zmien no ści w róż nych
kra jach mo gą być one in ne – tłu ma -
czy. – Kie dy uda ło nam się to zro bić,
prze szliś my do trze cie go pro jek tu,
w któ rym ba da my biał ka pa cior kow -
ców, co ma do pro wa dzić do stwo rze -
nia od po wied niej szcze pion ki. Są to
więc ba da nia o cha rak te rze bar dziej
apli ka cyj nym.

Jak pod kre śla prof. Ki stryn, w „Pro -
jek to rze” znaj dzie my ba da nia o cha -
rak te rze bar dziej prak tycz nym, ale
i ta kie, o któ rych nie do koń ca wia do -
mo jesz cze, do cze go mo gą w przy szło -
ści po słu żyć. – Ro bi my tu rze czy nie -
zmier nie waż ne i chce my to za pre zen -
to wać. Na wet ta ką na u kę, któ ra po zor -
nie nie słu ży ni cze mu po za za spo ko -
je niem cie ka wo ści. Ta kie ba da nia pod -
sta wo we, któ re nie od ra zu znaj du ją
za sto so wa nie, jak po ka zu je hi sto ria
na u ki, na pew no znaj dą je w przy szło -
ści – za zna cza prof. Ki stryn. – Po pu la -
ry za cja na u ki jest po pro stu kwe stią
nie zmier nie waż ną i to nie po win no
ule gać wąt pli wo ści.

To już dru ga edy cja „Pro jek to ra”.
Pier wsza wy da na zo sta ła dwa la ta te -
mu i cie szy ła się du żą po pu lar no ścią.
„Pro jek tor” w for mie dru ko wa nej UJ
dy stry bu u je we wnątrz uni wersytetu.
Ca łość (oraz nie co wię cej) do stęp na
jest tak że na stro nie www.pro jek -
tor.uj.edu.pl.  �

Na u ka nie tyl ko dla na u kow ców
Czym zajmują się naukowcy Uniwersytetu Jagiellońskiego? Co badają? I jak to zrozumieć? Te wszystkie informacje

w przystępny i zrozumiały sposób uczelnia postanowiła zaprezentować w „Projektorze Jagiellońskim”. Jest naprawdę

ciekawie – od tajnych nazistowskich archiwów, przez zbuntowane pszczoły i szybkie wykrywanie sepsy, aż po

matematyczne przewidywanie przyszłości 

Okład ka 158-stro ni co we go wy da nia
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ROZMOWA Z
prof. Ewdoksią Papuci-
-Władyką

ADA CHOJ NOW SKA: Dla cze go aku rat

Cypr? 

PROF. EW DOK SIA PA PU CI-WŁA DY KA: Za -
in te re so wa nie Cy prem jest mo ją pa -
sją od wie lu, wie lu lat. Od 1984 r. by -
łam człon kiem pol skiej mi sji ar che o -
lo gicz nej Uni wersytetu War szaw skie -
go, z któ rym współ pra co wa łam przez
dłu gie la ta właś nie w Pa fos. Wte dy zaj -
mo wa liś my się jed nak in nym frag men -
tem mia sta niż obec nie. W pew nym
mo men cie stwier dzi łam jed nak, że
trze ba uru cho mić włas ne wy ko pa li -
ska i zor ga ni zo wać wy pra wę Uni -
wersytetu Ja giel loń skie go. I tak od pod -
staw uda ło mi się stwo rzyć eks pe dy -
cję na sze go uni wersytetu, za cząć ba -
da nia i je kon ty nu o wać. Mam na dzie -
ję, że bę dą się w dal szym cią gu roz wi -
ja ły.
Stwo rze nie ta kiej eks pe dy cji od ze ra

to chy ba ogrom pra cy. Pra cy, a pew -

nie też roz ma i tych prze szkód for mal -

nych.

– Oczy wi ście, nie jest to wca le pro -
sta spra wa. Po pier wsze, trze ba uzy -
skać zgo dę i przy chyl ność miej sco -
wych władz ar che o lo gicz nych, czy li
De par ta men tu Sta ro żyt no ści Cy pryj -
skich. To on wy da je ze zwo le nia na ba -
da nia, któ re są waż ne przez rok.
W przy pad ku na szej eks pe dy cji ba da -
nia na Cy prze są pro wa dzo ne pięć,
sześć ty god ni w ro ku, po tem oczy wi -
ście trwa opra co wy wa nie ma te ria łów,

ale o ta kie ze zwo le nie mu si my się ubie -
gać co ro ku. Jed no cześ nie więc je steś -
my roz li cza ni z na szej pra cy, któ rą Cy -
pryj czy cy mu szą prze cież nad zo ro -
wać. Dru ga rzecz to kwe stia zdo by cia
pie nię dzy, co jak wia do mo, nie jest ta -
kie pro ste. Szczę śli wie uda ło mi się
uzy skać trzy let ni grant na ba da nia
z Na ro do we go Cen trum Na u ki, nie -
dłu go bę dę wnio sko wać o ko lej ny.
Środ ki po cho dzą rów nież od Uni -
wersytetu Ja giel loń skie go, sta ra my
się tak że po przez pro mo cję na sze go
pro jek tu po zy ski wać pol skich spon -
so rów. Tych pie nię dzy nie ste ty za wsze
jest ma ło. 
O ja kich kwo tach mó wi my? Ile przy -

kła do wo wy no si do fi nan so wa nie

z NCN? 

– W ra mach gran tu otrzy ma łam nie -
ca łe 300 tys. zł na trzy la ta. Trze ba jed -
nak pa mię tać, cze go nie wszy scy w Pol -
sce ma ją świa do mość, że kosz ty ży cia
i trans por tu na Cy prze są znacz nie
wyż sze niż w na szym kra ju. Stąd też
mu si my szu kać rów nież środ ków po -
za tym źró dłem. Otrzy mu je my wspar -
cie z Wy dzia łu Hi sto rycz ne go UJ, ale
nie są to wiel kie pie nią dze, dla te go też
ca ła na sza eki pa moc no an ga żu je się
w po szu ki wa nie spon so rów. Z lep szym
lub gor szym skut kiem. 

Do prac przy go to waw czych do dać
też trze ba wszyst kie kwe stie or ga ni -
za cyj ne, bo zor ga ni zo wa nie co rocz nie
ta kiej eks pe dy cji jest wiel kim przed -
sięw zię ciem lo gi stycz nym. Bi le ty,
trans port, za bra nie po trzeb nych nam
do pro wa dze nia ba dań przed mio tów.
Cze go się nie da wy wieźć w ra mach

do dat ko we go ba ga żu w sa mo lo cie, ku -
pu je my na miej scu. Pla no wa nia jest
więc przy ta kiej wy pra wie na praw dę
du żo. Po sa mych wy ko pa li skach zo -
sta je jesz cze opra co wa nie ze bra nych
ma te ria łów i przy go to wa nie pu bli ka -
cji. Wy ko pa nych za byt ków przy wieźć
nie mo że my, je dy nie je opi sać i opra -
co wać. I to jest na sza ko rzyść na u ko -
wa. A ma my do te go wy łącz ne pra wo. 
Ko rzyść na u ko wa to dla pani pro fe sor

nie jest za ma ło? W koń cu z wy ni ków

pani ba dań naj bar dziej sko rzy sta Cypr.

– Dzia ła my nie tyl ko na rzecz Cy -
pru, ale też na rzecz na sze go kra ju,
moc no pro mu jąc pol ską na u kę. Przy
wej ściu na wy ko pa li ska, w in for ma to -
rach, na stro nach in ter ne to wych czy
we wszel kich in for ma cjach skie ro wa -
nych do tu ry stów za war ta jest in for -

ma cja, że wy ko pa li ska pro wa dzo ne są
przez pol ski zes pół z Uni wersytetu Ja -
giel loń skie go. Nie ma my tu więc ab -
so lut nie po czu cia po krzyw dze nia. 
Ile osób by ło i jest za an ga żo wa nych

w ba da nia?

– Ca ły czas się to zmie nia, co ro ku
też licz ba osób za an ga żo wa nych się
po wię ksza. Jest to pro jekt in ter dy scy -
pli nar ny, w któ rym dzia ła ją nie tyl ko
ar che o lo dzy, ale i in ni na u kow cy, m.in.
ge o de ci, ge o fi zy cy czy nu miz ma ty cy.
Sa mych stu den tów prze wi nę ło się
przez pro jekt oko ło set ki. Są to nie tyl -
ko stu den ci, któ rzy na Cy prze od by -
wa ją obo wiąz ko we ćwi cze nia te re no -
we (15 osób każ de go ro ku), ale tak że
wo lon ta riu sze. Bar dzo czę sto jest tak,
że stu den ci za ko chu ją się w Cy prze
i pro jek cie, a po nie waż co ro ku mu szę

eki pę zmie niać, wy bie ra ją się ze mną
z po wro tem na miej sce już w ra mach
wo lon ta ria tu. Są też wo lon ta riu sze
z in nych uni wersytetów, więc pro gram
na praw dę cie szy się du żym za in te re -
so wa niem. Ma my również wo lon ta -
riu szy z Cy pru czy Nie miec. 
Wi dać gdzieś na ho ry zon cie ko niec

ba dań?

– Ba da nia ar che o lo gicz ne ma ją to
do sie bie, że są ob li czo ne na bar dzo
dłu go. A ta kie pro jek ty jak nasz ob li -
czo ne są na na praw dę wie le lat. Zresz -
tą na tu ra ba dań ar che o lo gicz nych jest
ta ka, że idą one po wo li. Trze ba pa mię -
tać, że sa me ba da nia wy ko pa li sko we
to ba da nia o cha rak te rze de struk cyj -
nym. Nisz czy my war stwy ar che o lo -
gicz ne i od sła nia my tyl ko ar chi tek tu -
rę, któ rej oczy wi ście znisz czyć nie mo -
że my i ją zo sta wia my. Ca ła zie mia, któ -
rą przy sy pa na jest ta ar chi tek tu ra, jest
przez nas wy cią ga na, co mu si my bar -
dzo do kład nie udo ku men to wać. Fo -
to gra ficz nie, ry sun ko wo, a to spra wia,
że nie są to ba da nia pro wa dzo ne szyb -
ko. No we me to dy, któ re sto su je my,
czy li ge o ra dar czy ska ne ry, poz wo lą
nam w przy szło ści prze ba dać nie tyl -
ko sa mą ago rę, ale i te ren wo kół niej. 

Je śli się oka że, że po szu ki wa nej
przez nas ago ry hel le ni stycz nej nie
ma, bę dzie my chcie li prze ba dać te ren
mia sta an tycz ne go naj pierw ge o ra da -
rem i ska ne rem, któ re nie nisz czą te -
re nu, ale po ka żą nam, gdzie ja kie struk -
tu ry mo gą się znaj do wać, i uła twią de -
cy zję, gdzie bę dzie my pro wa dzić póź -
niej sze wy ko pa li ska.  �

ADA CHOJ NOW SKA

Na Cypr w po szu ki wa niu hel le ni stycz nej ago ry
Wśród badań opisanych w „Projektorze Jagiellońskim” znajdują się m.in. prace prof. Ewdoksii Papuci-Władyki, która

w Pafos na Cyprze poszukuje śladów hellenistycznej agory. Mogą się one znajdować pod odnalezionymi śladami agory

z okresu rzymskiego

Pra ce ar che o lo gicz ne w Pa fos
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